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S K I E J  P A 1 T J I  S O C J A L I S T Y C Z N E J

CENA PRENUMERATY:
We Lwowie miesięcznie z i 3 20 
z dostawą do dom u . . .  „  3 50
na prow incji..................  „ 3  50
za granicą . .  ..............  „  5 55
Cena pojedynczego egzemplarza 

n a  crjym o b d a rzę  Polski

15 groszy
na  prowincjonalnych dwurcach 

18  er.
R e d a k e ja  i A d m in is tra c ja :  

L w ów , S yk atu sk a  21.
Telcf. w dzień Nr. 24 — od godz. 

10 wieczór d rukarnia  496.

N A K Ł .: LUD. SPÓ ŁDZBELCZEG O T O W . W YD. CZEK P. K. O. Nr. 142.176. REDAKTOR NACZ.: ORTLkR W. H A U SK ER .

WIEC S P R A W O Z D A W C Z Y  f o w .  p o s ła  J ę d r z e j a  M o r a c z e w s k i e g o
odbędzie się w saii Ossolińskich 10 d z i ś  5 września o g. 7-mej wieczór.' 
Na porządku dziennym : S y t u a c ja  p o l i t y c z n a . T o w a r z y s z e  i T o w a r z y sz k i

ja w c ie  s ią  l ic z n ie !

Śledztwo w sprawie dostaw wojskowych.
.W ARSZAW A, 4-gio w rześnia. (Tc.1. wi.) .  w ćgo. J e s t  rzeczą pew ną, że  w  zw iązku1 z tą  

Lzeciw; Józefow i GłąbińskiómU, jednem u1 z afe!r,ą pociągnięte zo s tan ą  do . odpowiedniaino- 
głó\vnych sprawfców ia,fe|ry dostaw  iwfojśkowy.ch1. śg^ t e  w szystk ie  osioby, wojskowe, k tó re  są 
zo stafo  ostatecznie w d ro żo n e  śledztw o  sądo- z nią w  jakikolw iek spiogób1 {związane.
'W*S, ktorp  zarządził p rokura to r Sądu1 okjręgo-1 — : : :—
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Tercja domaga się zniesienia okupacji asig. w Hassom.
GENEW A. 4. w rześnia. (Rat). Odpowia­

dając na obszerne przemówienie! delegata A n­
g lii lordai Ameby uzasadniające celowość za­
chowania przez A nglję m andatu  M ossulu1 de- 
legat turecki Tewfik Rudhi Bei iw1 dwugodzinnej 
blisko .replice udiow adnrał, że raport koniisj: w1
Wieki wypadkach podtr Ajmujfc tezę turecką 
li że1 wi dziedzinie zagadnień geograficznych hi­
storycznych, strategicznych la czę'ś!ei|o\v'o cko- 
nomicznyich raplopt ten  W yraźnie stwierdza ten ­
dencje większej pzęiści ludności przychylne 
T u rc ji Mowpa oponował energicznie przeciw 
przekazyw aniu suwerenności tuireckej w iolk'rę. 
gach spornych innem u państw u  p|opie,rając 
konkluzje k;o;m'isji 'wypowiadające się przeciw­
ko pioidziąiówi spopnych te ren ó w 1. Tewiik Rudh> 
Eei podkreślił z naciskiem, że |o iltei Mossul z n a j­
du je  się pod iwpływgm Anglji [stanlofwt to iu\e\- 
kie niebezpieczeństwo dla Tujricji, przeciwnie 

o&sul należący dpi TuncjjS s ta je  się podstawą 
rów now agi i spiok^jui podczas gdy, przy o- 

teaem  roźwliązaniu Ziaigadnicnia jes t i byłbyto

lichw

Zniżka cen ctiieba w Warszawie.
w a r s z a w a , (a w .) Dziś oddział do walki z 
4 i spekulacją z\Wócil się do Zw. Młynarzy 

fffos10^07^ ^  u lż e n ia  .eony [mąki jpiwtlowanej o dwa 
teigoZe Ua Młynarze g odzili się na to i wobec 

o< poniedziałku cena Chleba zostanie zniżona o
Brosze n a  1 ^

Katastrofa kolejowa.
koleił 4 9. (PAT.) W pobliżu1 Dayenne wy-
15 ^ pospieszny. Tr,zy osoby zabite a około

Awimyich.

p a r y  arD k,la sy fuaE l a  bBZ z m ,a n *

S L  f S ®  n'ie potwierdzenia u.u- 
ska na I rł ° w  zaczęły wysadzać woj.
swa L m ■ W? Jska h5sW s k i e  kon tynuu j I 
froncie i nai 0JllGie Melilh. Na północnym  

llie P ^ z ł j o  do żadnej po- 
nera lna  ofmi t  ' ’ iktolr,i% 1 w skazyw ała że g e , 
rozpoczęła W fraTlcnsko-hiszpańska ju ż  się

źródłem  niepokoju na całym wschodzie. Lud­
ność om aw ianych tet-enów jest przeciwna man­
da tow i Ustalenie zasady ipplwierzenia m anda­
tu! Anglji n a  25 Ijat biyloby tyłku stw ierdzeniem  
intencji, ia!b'y po tym okresie okupacji ostatecz­
nie przyigotpwać te r  cm oderw ania ludność; od 
Tuircjii. T urcja j ako (państwfoi. jest pojęciem stal- 
sze|m Si ipewuiejszeni od fraku. To też w1 mtere 
s|ie IUdności i 'Utrwalenia pokoju, należy U- 
Względrrić liieWątpiIiwą wolę mieszkańcóiw1 i 
przyznać Mossul Turcji. Wkloócu powoływał 
siję mowica n;a t(rak taty  plodk.reśłając koniecz- 
noiść nicpioidważania przez decyzję rady ich po. 
wagi i a u te ry te tu  Ligi Nąriodów.

GENEW A, 4. września. (P a t). Objawia 
się tendencja, jaiby ppinawę Mossulu1 przekazać 
podkomisji, k tó ra  prawdopodobnie, będzie w y­
b raną  dzisiaj n a  .posiedzeniu pop-a11 nem . Podko­
m isja t ą  op racu je ' (oistatecznie rezolucję me 
prędzej jednak .aniżeli lwi ciągu bieżącego mie- 
sięca, tjak że pada Ligi (wyda W te j sprawie de­
cyzję przypuszczalnie z końcem sesji.

Przed wznowieniem rcksu/ań polsko-niem.
WARSZa WA, 4 9. (tel. yyl.) W  związku- ze zbli­

żającym się term inem  wznowienia rokowań handlo­
wych m iędzy Polską, a Niemcami, które rozpoczną 
się 15 hm., przybyw a w ,przyszłym  tygodniu do W ar­
szawy, przewodniczący 'delegacji polskiei p. Prądzyń- 
ski, dla otrzymania wskazówek od rządu.

Tragiczny los todzt podwodne).
RZYrM. 4 9. (PAT.) Wedlu|g ,P o p o lo “ łódź pod- 

wodtia ,,Veanderro<: leży na dnie m orza na głębo­
kości1 60 m etrów  niedaleko wybrzeża Sycylji. Ogło­
szono urzędowo, że cała załoga złożona z 61 osób 
zginęła.

Konferencja państw nadDatfyckich.
WARSZAWA, 4 9. (tck wł.) Rząd republiki ło- 

towSkiej, Zwrócił się d'o rządów Polski, Estonji > Fin- 
landji, z  propozycją, aby mcodbyta z powodu1 zgonu 
m in Majerowicza, konfer.encja ministrów spraw zagr. 
państw  nadbałtyckich, została ponownie zwołana W 
Rewlu' pzry  końcu listopadb br. Łotwę będzie rep re ­
zentował m in. Schuhman.

L w ó w  
S z a jn o c h y  2

5  Wszystkim Członkom Związków Zaw. za potwierdzę- 
X niem Organizacji Jedna trzecia część gotówki przy x  
X zakupnie, reszta w dwu ratach miesięcznych. 3jf
XXXXXxXXX XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

Księgarnia
Książnicy - Atlasu S. 9.

Lw ów , Czarn ieck iego  12.

Podręczniki Szkolneu
wtórnego i obcych nakładów dla szkół pow­
szechnych, średnich i zawodowych oraz mapy, 

atlasy i globusy.

Bank Korfantego pod kuratelą.
WARSZAWA, 4-go "Września. (Tel. wł'.). 

Jednocześnie z naznaczeniem kurato ra  sądowe­
go nad blankiem p. Korfantego, Wydział haitdlo 
Wjy' sądu okręgowego naznaczył ku rato rjum  (Są­
dowe nad blankiem zjednoczonym, który był w1 
fuizji z Bankiem d.l|a handlu  i przem ysłu. Obla 
te  banki rea lizu ją  swe należności zaledwie w  
w!ysokiości 10 pr.oc.

Oprócz p'. Korfantego zainteresow ani są 
w' upadłości obu b|anków pos. Osiecki (Piast) i 
pos. ZdżiechoiWski (Z. L. N ).

Handel Ładzi z sowietami
ŁODŻ, i  9. Zastępcy sowieckich sfer handlowych 

zawarli z łódźkiemi fabrykami bawełny układ na do 
stawę towaru1 łącznej w artości 200.000 dolarówe

Wykopaliska pod Krakowem
KRAKÓW 4 9. W. Prokocim ie pod Krakowem 

dokonano bardzo interesujących odkryć archeolocznych 
a mianowicie odkopano cm entarz z 200 dobrze zacho­
w anym i grobami, których pochodzenie sięga 8 wieku 
przed Chrystusem. W grobach znajduje się wiele cen­
nych przedmiotów'.
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Uchwała Międzynarodówki w sprawie 
pokoju światowego.

1. KAPITALIZM  A W OJNA.
Kongires M iędzynarodówki Socjalistycznej 

przypom ina robotnikom, że system kapitalisty­
cznego w spółzaw odnictw ą pobudza klasy pa­
nujące wszystkich krajów do walki io‘ źródła 
surowcowi i p j-ynki zbytu, celem  spotęgow ania 
wyzysku śiiy roboiczej i przyśpieszenia nag ro ­
madzenia kapitału.

Ten system  jest pow ażną przyczyną nie- 
b ezpi ecze ńst w a, woj en n ,9|ro.

O pierając się czy to  n,a (Ciasnym, p a r ty k u ła -  
stjcznytn systemie ceł achirjonnych, czy też na 
nieograniczonym  współzawodnictwie, k tó re  do­
chodzi do, „dumpingu" prowadzi ono świat do 
istnej b< kanizacji, k tórej widocznymi p rz e ja ­
wam i są: biiąk pracy, drożyzna, zawikłania wa­
lutowe, kryzysy glospodarezi i firiansowb. 1

Jedynie socja izm może położyć kres tem u 
stanowi rzeczy.

U reguluje 011 podział .surowców1, zniesie 
przeciwieństwa klasowe, usuwaj'ąc wyzysk pra­
cy, zorganizuje \vytw|arzanie na podstawie po- 
trzeb, nie zim dążenia do zysku, w całym za­
kresie gospodarstwia społecznego, stw orzy or­
ganizację w spólnoty, zastępującą bezplano wą 
Walkę, w1 k tó re j silniejszy niszczy słabszego.

Zam iast zaostrzać przeciwieństwa rn:ędzy 
narodami, urzeczywistni harmoinję ich wspól­
nych in teresów

Dlatego też socjalizm jes t wielką potę- 
gą, k tóra fflviatu przyniesie ostateczny pokój i 
polityczne zwycięstwa kiasy robotniczej we 
wszystkich albo przynajm niej w1 najw ażniej­
szych krajiaich, jest najlepszą rękojmią t rw a- 
ł!ego pokoju światowego.

2. PR O LETA RJA T I LIGA NARODÓW.
Proietarjia<t walczy o swój wzniosły cel, 

łączący suw erenność (panOWdnie) .robotników 
z suwlerennolcią demokracji i bezpieczeństwem 
narodów.

Ale już  dziś piroletarjM jest dość silny; 
aby w yw ierać nacisk na rządy celem pchnięcia 
św iata na tory, prowadzące do pokoju

Klasa robotnicza zdaje sobie spraw ę z te ­
go, że niebezpieczeństwa w ojny zaostrzone zo- 
stały  niektórem i postanowieniam i traktatów  po­
kojowych, w szczógó!m>|ici temi, k tóre źle lub 
niedostatecznie rpi?: w iązały ipewjne kwestje na­
nosowe, lub niesprawie. łiwie uregulow ały  po­
łożenie mnicjsżOhci.

Klasa robotnicza wie, że w (szczególności 
sam pakt Ligi narodów nie jjfifioiwaJzi takiego 
ograniczenia suwe--em j.Su poszczególnych 
■państw, jakiej w ym aga dzisiaj solidarność n a ­
rodów  ; że pakt LU i harlodów nie odebrał rzą­
dom bezwzględnie praw a wypowiadania wfojny 
i że w spólne sankcje przeciwko państwu; w in­
nemu napaści, są jeszcze niedostatecznie ure­
gulowane.

ZcrgarizioWaui w’ Międz. Soc. robotnicy u- 
znaii Ligę narodów 1. Ale oświadczają, że ona 
nie spełni pokładanych w> niej hadziej;, dopó­
ty, dopóki i ̂ o b e  jmie wszystkich na,rodów' na 
podstawie rówńych .obw i jżków- i -r6wfnij-ch 
praw , dopóki nie uzna konieczności takiego 
program u pokojowego, i dopóki międzyna-rod- 
fva organizacja nie śtw!o|rzy sobie silnej, nuę- 
dzynaro dowej podstawy.

Dlatego też 'iribbotnicy żądają szerokiej -i 
i praw dziw ie1 demokratycznej Ligi narodów

D om agają się, aby zastosowanie1 arb 19 
paktu, przew idującego rew izję tra k ta t ów by­
ło doktodniej określone i skuteczne'.

Żądają aby  m iędzynarodowe biuro pracy 
e ra  z inne gospodarcze o rgany  Ligi narodów 
przekształcono! w  prawdziwą M iędzynarodową 
Radę Gospodarczą, z udziateim zawodowych i 
w spółdziel czyich organizacji roŚ^pnicżuch. Rada 
ta1 ca rozw aźaljdby międzynarodowe zagadnienia 
wyWótrczości i sipożyca. kontrolowałaby mię­
dzynarodową komunikację i tran sp o rt, zabez­
pieczałaby słuszny podział surowców, zwal­
czałaby sjs tem  nadmiernych ceł oćhrojnnych, i 
gospodarczego ifąęjonaHzimu', w pływ ałaby na 
pirzystosoiwanie lub ujednostajnienie p raw o­
dawstwu gospodarczego.

W szystkie zatargi bez w yjątku, nie Wyłą­
czając tych, k tó re  Wynikać m ogą z  in te rp re ­
tacji lub z wykonania trak tatów  pokojowych. 
Winny być poddawane obowiązującemu1 roz- 
jem stw u (arbitrażow i).

Robotnic^ żądają, aby uażdy rząd, któryby 
pod j akimkolwidk pozorem odrzutił rozjemstwb 
lub wyrok sądu rozjem czego i przystąpił do 
w ojny uważany (był za napastnika i za w ro­
ga  swego narodu i ludzkości.

Żądają, żeby były niedopuszczalne akc/e 
Wrogie, prócz wypadków ■wykonania uchWiały 
Rady, lub Zgromadzenia Ligi narodów7'.

Klasa robotnicza u\vlaża, że dotychczasowa 
ułom ność systemu odszkodowań oraz odmowa 
skreślenia długów  międzysojuszniczych m ają za 
konUczny skutek powiększenie bezrobocia i że 
te  zagadnienia W inne znaleźć rpzwiązańie zgo> 
dne z zas'adair.i międzynarodOłwego socjalizmu

Klasa ro b o tn ic z a  dom aga  się, aby inaulka 
szkolna i W ychow anie  p rz e n ik n ię te  b y ły  d u ­
chem  p o k o ju , celem  p rz y g o to w a n ia  m o ra ln e ­
g o  ro z b ro je n ia  i usunięcia- n ie n a w jśc j n a ro d o ­
w ych .

Niezmordowaną wialką klasową robotnicy 
osiągną te  cele, Każde ich • 'żwycięstwb- poli­
tyczne, każde wzm ocnienie organizacji wyra­
zi się we w zrasta j ącym ich wpływie na politykę 
i na uchwały Ligi narodów1.

Zorganizowani robotnipy są tedy p rze­
świadczeni, że bezpieczeństwo wszystkich na­
rodów! i pokój opierają s.ę ,na arbitrażuj, i na 
powszechnem, jak najpe łn ie j szelm rozbrojeniu1. 
W  tym  kierunku będą, zachowując [zupełną n ie­
zależność, oddziaływali na Ligę Narodów' j

M iędzynarodówka żąda od  Ligi narodów, 
która powołana jes t do te j 'inicjatywy, — zw o­
łania konferencji, k tóraby uchwaliła środki k< 

. drogi, prowadzące do powszechnego rozbroję-1 
nią.
3. M IĘDZYNARODÓW KA I TRAKTATY 

ODRĘBNE. '
M iędzynarodówka w duchu zasad1 powyż­

szych 'wzywa robotników, .aby w swlojej co­
dziennej propagandzie Oiraz w parlam entach 
piraicowjali nad rozw'iązianie|m kwesiji, k tó re  ży­
cie m iędzynarocowe nasUwa. Już dziś p a rtje  
M iędzynarodówki spełniły wjażne zadanie, da­
jąc przykład porozumienia się > formułując 
wspólne haisłją, k tó re  częśpiowp w spraw ie od­
szkodowań stjaly się decyzją rządów.

Usiłowania te m uszą być dalej czynione 
i M iędzynarodówka liczy 'w tej śprawie również 
na czynne popaSjeśę pa rtji amerykańskich, aby 
w ponozum-ienia z parkam i europejskiemi wlpiły- 
nąć na skuteczne rozs trzygitięide sprawy dłu­
gów- międzynarodowych.

M iędzynarodówka w sprawie rozbrojenia 
w itą z zadowtoleniem częściowo Uwieńczone po­
wodzeniem wysiłki .różnych pairtji, — w Danji, 
HolandjS, Nppwegji i Szwecji, — .przeprowa­
dzenia rozb ro jen ia  lub zm niejszenia zbrojeń. 1

Podobnie w ita z uznaniem  starania pa-tji, 
zm ierzające do nadania Paktow i Ligi Na-odów 
siwy i życia.

M iędzynarodówka popierała każdą- akcję, 
(która . m iała na ceiu -skłonienie Rządów' do 
przyjęcia Protokołu genewskiego. P ro tokół ten  
j e s t  zdaniem M ięszynardów ki tylko w ykona­
niem Paktu Li™ Narodowi i (najpoważniejszym 
krokiem na dpodze do rozbrojenia.

Międz. Kongjrćs Soc. p rzy jm uje  za swoje 
oświadczenia partji belgijskiej, niemieckiej, an ­
gielskiej, i francuskiej na  konferencjach w1 
Londynie i w  Brukseli. Stwierdza, Że -obiec- 
nyclT tpudnoś-iCi w  stosunkach między Państw a­
mi możnaby uniknąć, gdyby wszystkie te  P ań ­
stw a góżostą ły  na gruncie opracowanego We 
-wrześniu 1924 r. P rotokołu  genew skiego".

Kongres za fakt, że dzliiś dyplomacja pow- 
wrć-cila do szukania w loićirebmjch umowach 
rękojm i bezpieczeństwa, czyni (odpowiedzialne- 
md te  czynniki, k tó re  w zbraniają  się w ew nątrz 
Ligi Nairodów zastosować system powszechnego 
paktu1.

Umowy odrębne są (niepełne, gdyż nie orze 
Widują rozbrojenia.

Um owy te  nie powinny zawierać żadnych 
tajnych stypułacyj. Pow inny (opierać się na sy­
stem ie Wzajemnych gwiarancyj, któryby miał 
charakter ogólny i podlegałby kontroli L ig  Na­
rodów w  ramach jego  sta tu tu . Nie powinny 
przenigdy zwracać się przeciwko mnym Pań­
stwom  lub grupom  Państw . Nie powinny mieć 
na oku przyw rócenia fałszyw ego system u rów ­
nowagi m ocarstw . Żadnemu Państw u nie p o -  
(winno być dozwolone automatycznie stosować 
sankcje (środki k a rn e ). Zastosow anie sankcyj 
poWinnjo zachodzić tylko 11'a podstawie w arun­
ków-1, przewidzianych w samym Pakcie Lig Na­
rodów. Umowy odrębne nie powinny rów nież 
przeszkodą dla arb itrażu  lub rozbrojenia, k tó­
re  b ędą się odbywały w  Pa mach i plod kontrolą 
Ligi Narodów.

Umowa, proponow ana n a  podstawie wy­
miany no t między Niemcami a kilku ainemi Pań­
stwami, nie ma jeszcze ostatecznej formy. Nie 
znamy ąn i je j rozciągłości, am dokładnego zna­
czenia.

Z chwilą, gdy itpe&ć te j (umowy będzie osta­
tecznie ustalona, stan ie  si ępilnym obowiązkiem 
odpowiednich party j poddać ją  dokładnej oce­
nie na  w spólnej konferencji z udziałem  Komi­
te tu  W ykonawczego M iędzynarodówki.

W reszcie Międz. Kongres Spic., zgodnie z 
brukselską konferencją n iek tó rych  sw-euch 
partji, stw ierdza możliwość , rozmkłama lub u- 
sunięcia obecnych trudności poprosto  przez za­
stosow anie samego Paktu Ligi N arodów w  pod 
jednym  w-ąrunkiem, że Niemcy wstąpią do Li­
gi na rów nych ipraWachi i z irównemi obowiąz­
kami, d.ak inne narody. Albowiem faktycznie 
Pakt przew iduje, że z w yjątkiem  (uregulowane­
go artykułem  i 6 (wypadku wojny — żadne Pan- 
sfwd nlie mioże samo stanowić, czy zostało po 
pełnicne naruszenie układu, rów nające się ak. 
towi gw ałtu, a ukiady arDitrażowf i gw aran­
cyjne n ie mogą żadnem u Państwm dać więk­
szych praw  i -bardziej określonych zobowiązań 
od tych, k tó re  wynikają z P ak tu  Ligi N a­
rodów-".

W re sz c ie  Kongres stw -ierdza, żie zaniepo- 
jenie o-pinji pbblicznej- w  Niempziephj i w R-osji 
co do. zastosowania art. 16. iw razie jakiegoś za­
ta rg u  w' którym  Rosja brałaby udział, stałoby 
się wrl znacznej m ierze bezprzedmiotowe, gdybu 
Rosja wśtąpiiła do Ligi Narodów.

M iędzynarodówka wzywa całą skupioną 
kołó niej klasę robotniczą do wyw arcia naci­
sku na Niemcy' i na  Rosję, pd których te  spra­
w y najblardiziej zależą, aby wstąpiły do Ligi 
Narodów. Jednocześnie wzywa klasę r o b o t n i ­
czą do prowadzenia dalszej w^alki o P rotokół 
gęnewśki i  o baczenie, (abv (pakty gwarancyjne, 
k tó re  mai ąbyć przedłożone parlamentom, od ­
powiadały swem u przeznaczeniu.

4. AKCJA MIĘDZYNARODÓW KI
W  parlam entach i agitacjach przedstaw i­

ciele Międzynaro-dówki winni wskazyw-ać u łom ­
ność utnow odrębnych. W inni tak ie  piętnować 
egOizm. i szkodnictwo -partyj reakcyjnych' i re ­
akcyjnych Rządów7', k tó re  cła-wiią w olność lu­
dów i (w ten sposób ,'osłabiają dążności poko-. 
jow^e Swlojemi marzeniami odwetowems i n a ­
dziejami na b ru ta lną  siłę pzecwtóziałają one 
św''iadomie pokojowi.

ź^niemniejszą stanowczością przedstaw i­
ciele Międzynarodówki przeciwstawią sw ój 
punkt widzenia niańkom blolszewizmu, k tó ry  
twtórczą wo'ę socjalizmu zastępu je  marzeniami 
c ślepem burzeniu i (odwleka w ten  sposób 
c'hwi'ę prawdziwego i pfełnego wyz-woleiua p ro . 
le tan a tu ,

Celem rozwinięcia te j międzynarodowej 
"o i.yki Kongres poleca Komitetowi W ykońaw. 
czemu' steranie się o coraz bliższe stosunki 
między sobą .partji socjalistycznych oraz o ści­
słe stosunki z M iędzynarodów ką zawodową 
Poleca Kom. Wyk. nie pomijać żadnego w aż­
niejszego faktu1 z dziedziny polityki jmiędzy- 
nairodoiwle-i, imającej związek ze sprawą poko­
ju, i dawTać klasie robotniczej odpowiednie
wskazania co do je j postanowienia, aby w ten 
sposób1 przez i czne działanie organizacja po­
koju coraz pew niej się rozwijała.
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’Ł  b iografji kom en dan ta  policji lw ow skiej.

W IEDEŃ, 30. sieirpnia 1925.
(Dokończenie).

Jestem  wi posiadaniu aktu sądu (okręgo­
w ego w W adowicuch Cg. V.I ;19/16, 2(J. licz­
ba czynności He 95/16 oddział III. z dnia 15, 
czerw ta 1916. Sprawa clra H erm ana Fischlera 
adwokata w1 Stanisławowie, przecijwl .,aU- 
str.jackiemu Tow. Ubezpieczeń „D unaj" :0* za­
płacenie 16.235 kor.

Jak z tego  (aktu1 'wynika, chodziło w tej 
spraw ie o uzyskanie Odszkodowania od wspo- 
nnianeigo tow . ubezpieczeń z powodu zu­
pełnego ograbienia mieszkania ad w. dra 
Fischlera W Stanisławowie podczas inwazji ro ­
syjskiej na początku 1 wojny św ito w e j. :

W  tej spraw ie S ąd przesłuchał (w1 cha­
rak terze świadka Antoniego Kuzyszyna, k tó ­
ry  zeznawiał pod przysięgą.

Przytaczam dosł|otwny
TEK ST SĄDOW EGO PRO TO K O ŁU  ZE­

ZNAŃ
oweglo świadka:

,,Po wsTępnem wypytaniu w sp ra ­
w ie ważnych dla przesłuchania i zaprzy­
siężenia' okoliczności zostlał świadek A n­
toni Kuzyszyn zaprzysiężjoiny.

Świadek Antoni Kuzyszyn zoist,ał pou­
czony !Q obowiązku mówienia prawdy, o 
świętości i znaczeniu przysięgi, jako,też o 

następstw ach karnych, gdyby zeznał fałszy­
wie. Nadto pioiuczono świadka na  jakie py­
tania m oże (odmówić odpowiedzi, poczem 
przystąpiono do przesłuchania. Świadek 
był słuchany w  nieobecności innych świad­
ków

Świadek: Antoni Kuzyszyn, 48 lat, irz. 
kat. llanusztuirmista 20 pułku piechoty :w  
Wadowicach zaprzysiężony .

Pirzed W lojną pełn iłem  obowiązki maszy­
nisty przy centrali) etn ogrzewfaniu1 wi do­
m u przy ul. Sapieżyńskiej 11. 'w' Stanisła­
wowie, gdzie mieszkał skarżący się (d,r. j 

Fischler. — red.) równocześnie byłelm tam do-! 
zorcą domu. i

Na stlanowisku tem  byłem  też podczas 
rosyjskiej inwazji z początkiem września 
1914 r. 1

Przed inw azją skąrźący się swoje m ie­
szkanie zam knął i opuścił Stanisław ów; $ j 
komu klucze (od mieszkania zostawi," i czy 
je: komiu1 W1 Stanisłlawiofwie zostawił, n ie 
Wiejm.

Po wkroczeniu Moska/i zjawił Się w’ tym, 
domu1 ówczesny austrjacki dyrektor poli­
cji Łukomski, z rosyjskim  kapitanem Ko­
walskim, swoim zastępcą Feupchem: i dwloi- 
m a policjantami, mimo m ojego protestu  
mieszkanie skarżącego się (dra Fischlera) 
przemocą o tw orzył i (wtargnął do miesz- j 
kania. Co się dzmł|o, w mieszkaniu me wsem, | 
nie widziałem, gdyż Łukomski zam kną 
drzwi, ale słyszałem , że w mieszkaniu m e-j 
ole, szafy; i inne sprzęty były przem ocą! 
otw ierane i ,mieszRanie |plądr'o'w‘ane. j 

P rzy  opuszczeniu pirzez nich m ieszkania1 
widziałem, że t]ak Łukomski, jak  i jeg o  to­
w arzysze, każdy większy pakiet owinięty 
w papier. Wynieśli, |a trzy z tych osób nio­
sły zegary, Wi (których szkio Ibyło stłuczone 
W, tycii .jpaKifctach wyniósł Łukomjsktt i j e ­
go tiowarzypze sreb rne  naczynia i srebro  
stołjołwie. Po opuszczeniu mieszkania Ł u­
komski zamknął mieszkanie i fopietizętował 
urzędow ą pieczęcią i ploecił mi pilńować, I 
aby pieczęfde nie zostały zd ję te  i zagrozd j 
mi na wyipadek Usunięcia pieczęci karą 
śmierci p rzez powieszenie. Kazał mi też  
przysiądz, że mieszkanie ibędę dobrze pil­
nował. 1
Po tygodniu zjaw ił się znowu W tym do­
m u Łukomski, Kowalski i rosyjski komen-j 
dant korpusu, k iói y zaj ął m ieszkanie ska-j 
rżącego się (dra Fischlera) ze swym  siu1- j 
żącym, ordynansami i Oficerami sw ej k a n - : 
ceiarjbk |
Przesłuchiw ał sędzia Zając, protokołow ał 

oficjał sądow y Dątka. j
Zeznania powyższe zostały złożone pod 
przysięgą, a nigdzie nie możnia znaleźć ;śla- j 

du; jakoby ten 'świadek był o krzywoprzysię­
stw o oskarżony. A oskarżenie przez n ie ­

go p]o,d przysięgą złożone je s t 'wprost po­
tw orne. i

Wniosków z tych zeznań nie Chcę wycią­
gać, pozostawiam  to czytelnikom i władzom

polskim. Zachodzi tylko pytanie, czy przed 
rrzy jęd em  do służby państwjojwej polskiej zo­
stało zbladane zachowanie się p,. Łuk emski cg o 
podczas inw;azji rosyjskiej' w  Stanisławowie i 
podczas jego, pobytu !w Rosy. Szczególnie n a ­
leżałoby wyjiąsnić cnąrakter jego, działalności 
w Caryeynie, "gdzie jego duńska pomoc dla 
aUstrjaekich jeńców  cywilnych i wojskowych 
pozostawiała w' ścisłym  związku z niemiecką 
m isją w ojskow ą w Saratowie.

Czy władzom  polskim zpaną była przesz­
łość i stan zdriowia p. Łukomski ego przed 
powierzeniem mu bardzio, odpowiedzialnego sta­
nowiska kom endanta policji w e Lwowie, k tó ry  
w 1 tak krótkim  czasie zdołał już  wybitnie s-ę 
przyczynić do rozsław ienia imienia poiskje- 
go W całym święcie. Czy nie mamy tu  do czy­
nienia z chorobliwą ambicją, na  k tó rą  ju ż  w' 
■oku 1912 skarżył się p. Łuk|o(mski przed .N a j­
jaśniejszym  P ane", a k tó ra  w  służbie policyj­
nej w  Polsce, z całą pewnością sław y nie 
przynosi.

Zalecam bardzo gioirąco władzom  pol­
skim, aby j;ak najprędzej zechciały zbadać stan  
nerw ów  p,. kom endanta plolicji lwowskiej, (a 
cpgapa policyjne powinny pospiesznie p r z y s tą ­
pić do skreślenia jeglo, życiorysu. Będzie to  za- 
aanie wdzięczne i pożyteczne, zwłaszcza. je ­
żeli zostaną z tego  wyciągnięte 'logiczne wnio­
ski.

LW OWIANIN.
m

kłamanie da kasy szkoły pćdthoiążyck
W ARSZAW A, 3-go września (Tel. wł1.). 

Do oddziały gospodarczego warszawskiej szko­
ły  podchorążych d a m a .i się onegdaj złodzieje 
i opjentując się dob|rze w rozkładzie lokalnym* 
ojglr.abići bez trudu kasę (ogniotrwałą, zabiera­
jąc kw otę 22 tyis. złotych. (Sprawia tego w ła­
mania komplikuje się p, tyle, że oficer zawia­
dujący kasa, zgubił na kilka jdnił przed kra­
dzieżą, klucz od kasy, o  fczeyn zaraportow ał 
władzom pr złożonym.

0 ca wałczą KdjyłewfB w Plarokku
PARYŻ, 3. września. (Pat). Pierw szy se ­

kretarz  Abd el Krima, Tazzeut miał oświadczyć 
w ojennem u korespondentow i „M atm a" w  Ma- 
rokku, że Riffeni p ragną  całkow itej niezależ­
ności i że 'mowa o pokoju może 'być jedynie 
wówczas gdy Fir|ancja i inne państw a uznają 
tę w łalśnis niepodległość. Tazzeut dodał, że 
Riffeni nie są związani zupełnie wonec o b ­
cych m ocarstw .

LESŁAW  J. SŁOBODA.
3)

U C IE C Z K A .
(Ciąg dalszy.)

Tęsknotą oszalały, rzuciłem  się na tw e  
falujące modno- srebrne dziewicze łbno o pno- 
rzq  i (brałem |w dłonie (moje ,vą słoną wodę i 
utyłem  nią sobie (oczy, aby 'zapomniały to, co 
'Widziały tjam, w  tych bezdusznych jimsstach- 
Więzieniach, w! k tórych Wieżami prowadzące- 
tni do Boga, kominy! fablryk, (które w yrabiają 
-torderczą, podstępną na  ludzi broń, ja świą­
tyniami giełdy, źródła grozy wlojennych klęsk 
i zbrodni.

A widziały one. •
Kościoły, w  których odbywają się wiel­

c e  tajemnice i jarcykaplanów szydzących z 
n>oh. 2'birukane nie, wiar a o łtarze, na k tó rych  
Ł lóU jeno  bóg zapaitoiwdł, a na  imię mu 
Mamon, a(lą k tó reg o  złotej łaski !b(racia bra­
ciom składają na pioliczKach judaszowśki poca­
łunek.

A Widziały one:
Zbeszczeszczone ofiarne kielichy krwią 

me Wlanych, tych , k tó rz y  mieli odwiagę me- 
Erży|ć w  nie, a smętni, iż utracili wjarę wf 

płomienne bóstwa, odeszli od nich, (aby go- 
zec w  ogniu. E le jso n ! '

A widziały one : , i
, Człowieka, bijącegoi pokłony i liżącego 

s opy Pana .swego. A Pan  postawiwszy swloją 
. =? ia  fHówie człowieka, napluwszy, jemU

fz n, znak wzgardy* ipasował go n ą

rycerza niewolnika, sw|ojego, a potem  uklę­
knąć kazawszy przywiązał m u  na szyji hal- 
sztuk ze znakiem swym w /nagrodę psiej wier­
ności. A następnie wmówiwszy w  niewolników' 
swych, że b iją  ,się o (sprawę własną, spuścił 
ich ze sm jczy na drugich, (również nieuświa­
domionych niew^ohiików1, a oni nawzajem s-ę 
wyrzynali, dzieci wieszak, jako niebezpjeczne 
szpieigi dla państw a i gwałcili w śród zburzo­
nych1 i palących się grodów  kobiety i dziew­
czynki nieletnie.

Tęsknotą oszalały rzuciłem  się na tw e  fa­
lujące srebrno- dziewicze łono o (morze! Ty1 
konchloi czarown a rozkoszy ! i brałem  iw dło­
nie me słoną Wiodę i zalewałem sobie nią U- 
szjy; aby nierozutmały teg o  co (słyszały tam 
w, tyCh bezdusznych m iastach- więzieniach, ;w
których wieżami prowladzącemi d;o. Boga ko­
miny fabryczne, a świątyniami giełdy.

A słyiszałe one:
Krzyk (bitych i m ordow anych wśród p rzą- 

.lażającegio huku gr(omów> armatnich' i (grzecho­
tu  karabinów  maszynowych, niewolników, k tó ­
rzy  z głodu; zimna i (r|an umierali, a umiera­
jąc błogosław ili imię tego, k tó ry  ich na nę­
dzę; i b ó l Iwydaił.

A słyśzałe one:
Płacz hańbionych dziewczynek przez star­

ców lUbieżnylch po njoicach bezsennych, i mo­
dlitwy. bluźnicjmąe dziewcząt zarażonych p rzez 
rozpustników! z d|o|mów p ła tn e j i kuszącej mi­
łości ,‘W1 godzinie najw yższej org ji A modli- 
4(y się one: Przeklinam y Cię Boże, żeś stwio- 
rzyl nas na nędzę, i boji i {wstyd. Przeklinamy 
Cię, że dawszy nam życie, t> któreśmy Cie­
bie nie prosiły, biczem gtotjul i chłodu zapę­

dziłeś nas tu  w  ta  jaskinie. piek,clnc, abyśmy 
za pieniądze piękność naszego m łodego cia­
ła zmęczonego i z,a jędrność naszych zbola­
łych piersi zdobywały sobie gorżki chleb co­
dzienny,.

A słyszały one \v  njoce krwlawe łunę po­
żarów1 jęk bitych dzieci i gtękame um ierają­
cych bezdomnych starców, i stłum ione łzami 
łkania matek, których oierś wyschła, dzie­
ciom nie m(o|ejly nic innego dać, prócz krwi, 
przeto widząc um ierające z głodu swoje dzia- 
teczki niewinne, klnęły limę tw e modląc się: 
Bądź wola Twlojja, jaku w fiiebie. tak i na zie­
mi. i

A słyszały one z piwnic śtęchłych i pod­
daszy ciemnych, o diaichu dziurawym, modli­
tw y  płaczu i litanie pereł łez, rachitycznych 
i skrofulicznych dzieci, k tó re  m ają  dziury w 
głow ach i njogi ropiące się — o promień jla- 
sny zło tej Róży m istycznej — w' godziny sza­
rego żyć a — kionania.

A słyszałe one:
Te Deum, iradosne księży, któ.rzy uczą: nie 

z a b ija j! na krwawych popoyowiskach, gdzie W 
imię krzyża mordowano Twe w ierne i bezcze­
szczono, dziewice, a to ku Większej chwale i 
potęgi stug(le'\Yej hydry, k tó ra  ssie krew' lu­
du; w m aw iając weń, że ona ta  oparta  n a  ba­
gnetach szczęśdóm i celem ludu jest.

A słyiszały one pozpaczne hymny śm ieją­
cych się fu rja tów 1 z domów1 obłąkania. Ky- 
r je  elejson! C ały iświat itjo) (nasz dom H a! ha! 
ha! K yrje elejson! — I. tyś sam obłąkany! 
h e ! he! K yrje elejson! <

(C. d. n.)
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Lwów, dnia 5 września.
TEATR W IELK I, rozpocznie ,dziś w sobotę, no­

wy .sezon operowy ,,Toscą“ Pucciniego, \v której wy­
stąpi znakomity tenór, pozyskany z wąrsjte wjskiej opery 
(dla .sceny naszej, p. Marceli Sowilski, w1 peirlji Ca- 
Varo<-lossi:go. Dalszą obsadę tworzą pip. P latów na (To- 
s,ca), która po półrocznej przerw ie Wraoa na naszą 
scenę i po raz  pierwszy będzie śpiewać tę partję, 
Ostrowska (pasterz), Cyganik (S-earpio). Martini (kon­
sul). Jeleńska, Schmidt, Szymański i inni.

KONSUL CZECHOSŁOWACKI W E LW O W IE — 
Franciszek Stalip, wyjeżdża na ulrlop, na czas któ­
rego będzie go zastępował konsul ing. Zdenek Ma- 
tonisek.

GLODOWKA 23 więźniów, przeważnie kom uni­
stów, pomieszczonych w Brygidkach została przerw a­
na. Część postulatów  demonstjrującydh, natury  adm i- 
nistracyjno-więziennej zostało uwzględnionych przez Za­
rząd więzienia.

POGOTOW IE RAT. W MIESiĄCU SIERPNIU 
B. R. W  niiesiącu tym zaopatrzono 160 'ókieei, 365 
kobiet i 570 mężczyzn. 11 kobiet, o raz 0 mężczyzn 
nstjbwafo pozbawić się życia. Kontuzjowanych i po­
ranionych zgłosiło się 786 osób. W teru było 30 złam ań 
kości, 121 osób z ranam i SłuCzonepii, 220 z ciętemu 36 
z kłutemi, 17 osób było poparzonych, 60 pokąsanych 
itp Nagłych zasłabnięć zgłoszono 165, \v tern 7 wy­
padków chorób umysłowych i 12 ataków hysterji. 
18 osób zatruło się alkoholem, 12 było potrąconych 
różnym i środkami Iokom0cjt, 40 osób pokąsał}' psy.

DALSZA ZNIŻKA ZBOzA. Na giełdzie zbożowej 
wte Lwowie trwa w dalszym (ciągu1 teudeticja zniżkowa 
£boża przy  wielkim zaofiarowaniu; a skrom nym  obro­
cie. N otow ano: pszenicę 23—23‘50, żyto 16—16‘30, 
owies 4'1— 15, białą koniczynę loco Tomaszów 41 ‘50 
złotych.

DOLARY płacił wczoraj Bank Polski po 5‘67 zł.

DR. KOLNIK OBYWATELEM AUSTRIACKIM.
Sprawa m achinacji czekowych poczyna się przewlc-
wlekać. Okazało się, że iftrzylrzymany we Wiedńiu
’dr. Rolnik jesU obywatelem austrj.ackipi i nie bę­
dzie mógł być wydany w  “iwykłej drodze lwowskie- 
.skiemu1 sądowi karnem u Będzie to mogło nastąpić
dopiero -po dłuższych pertraktacjach dyplomatycznych.

Sąd lwowski nie otrzyma) dotychczas nawet ofi­
cjalnego powiadomienia o aresztowaniu dra Rolnika.
W iadom ość o lynr fakcie pochodzi od rodziny i o- 
bro óp.y w .spoin n i sinego v

Skdzlwo w sprawie machinacji czekowych po­
stępuje Wobec tego żółwim krokiem.

LW ÓW  TLEM  DLA FILM U ,,IW ONKA“, W y­
tw órnia ,,Film Polski’1 przystąpiła do stworzenia wspo­
mnianego fihnu, Według powieści Germana. Przez dwa 
dni .czyniono zdjęcia we Lwbwie pod  pomnikiem Mic­
kiewicza, kolo sklepu1 Ppopsta, na Wysokim Zamku. 
W grze scenicznej Kra'i udział J. Smolarska, Węgrzyn. 
Gawlikowski, Fertner, o raz reżyser Oniazdowski. — 
Akt pierwszy został już zdjęty w  okolicy Gdyni na 
statku. Ekspedycja kinow a wyjechała ze Lwowa do 
innych miast Polski.

NIESZCZĘŚLIW Y WYPADEK W  WARSTAC1E 
ŚLUSARSKIM. Jabób Freind, czeladnik ślusarski, p ra ­
cując w' pracow ni ślusarskiej przy  ul. Zam ajslynow- 
skśsj 38, został pochwycony przez tryby maszyny, 
które złam ały n u t 'r ę k ę  i uszkodziły ciężko w głowę. 
Zranionego oawiuzioiio do szpitala.

KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA. Z -mieszkania 
Sabiny Sośnickiej przy  ul. Długosza skradziono .sre­
bro stołowe, wartości 400 zi.

Nieznany sprawca iskradł z -mieszkania Kazimierza 
P olaka przy ujl. K. Leszczyńskiego Ubranie, k-o|c i bar 
ranicę, wiariości 136 zt.

M ichała Goryla aresztowano za kradzież pokrywy 
kanałowej.

Kazimierza Głuszkę, z Sądowej Wiszni, areszto­
wano za kradzież słoniny ze straganu n a  pl. Krakow­
skim.

Za różne kradzieże aresztowano P iatra HieroW- 
skiegO i iluljana Mieszczaka.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Maks Rolana i Ka- 
hary  Wechs-elblat -zostali przytrzym ani przez! wywia­
dowcę W chwiii. gdy usiłowali sprzedać jakiemuś wie­
śniakowi łańcuszek idoubli jako złoty.

W ładysława Jańczyka, ze Starego Zagóra, are-

M E D  0 “
i M E N A Ż E R I A  

w e L w ow ie na placu M isjonarsk im
Codziennie o godz 8 wlecz Wielkie Przedstawienie

n ie b y w a le  a tra k cje . 839—1
W soboty i niedziele 2 przedstawienia: godz, 4 pop. i 8  wiecz.

Szlowano za wywołanie awantuiry w stanie pijanym.
Józefę. Birecką. z Firlejówki, aresztowano za włó­

częgostwo.
Podczas obławy nocnej aresztowano: W ilhelma 

Bolanda, Gerschona Bolanda. Jakóba Neumana, Pa­
w ła Wołos?xzuką, Ludwika Sieniawskiego .Leona Hau- 
fltnś, Mikołaja Paryniaka, Karola Saclzenicę, Józefa 
Drenia, Paw ła Surmę i Jujję Kotyk.

" y T ia d o m o ś c i z  k r a ju .
ZMARŁ PO OBJEDZENIU SIĘ MAKIEM. Kilku- 

nasto-Ietni pastuszek Józef Piata. W' Dobrcu-Wielkim 
pod Kaliszem, założył sig z rówieśnikami, że zje laką 
ilość m aku, jaka się zi eści w kapeluszu. Chłopiec 
m ak zjadł, lecz na drugi dzień zachorował na bole 
żołądkowe. Odwieziony do szpitala zm arł tam  Wkrótce 
wśród sirasznych bólów. Stwierdzono następnie, że 
piąszczęśny doznał pęknięcia żołądka,

SKON 105-LETNIEGO WETERANA. W Przy­
tulisku wr Krakowie zamarł 105-letni Korol Ruszkow- 
-ski, weteran powstania r. 1863. W  przytulisku tern jest 
obecnie najstarszy wiekiem p.- Chajnecki, liczący 95 
la l życia.

SAMOBÓJSTWO PASTUSZKA. 13-I-etniWładysław 
Sielecki pasł owce we Wsi rodzinnej Szmańkow'cach 
/legio Czorlkowa. Przez zaniedbanie jego, kilka owiec 
Wijszlo na dw orską koniczynę, a służba folwarczna 
zalrzym ata je do -czasu w yrów nania szkody.

W  domu- ojciec pasztuszka zgromił niedbałego 
i zagroził, że go powiesi.

- C h ło p ie c  zm n rj w io n y  te rn  p o sz e d ł do  s ta jn i i s a m
powiasil się na belce.

dla p renum eratorów  „Dziennika Ludow ego'! 
i członków P. P. S. zostało utw orzone w lo­
kalu przy ul. Sykstuskiej 1. 21, II. p. godziny 
urzędowania od 3—4 w1 środy i piątki. Dla 
p renum erato rów  i toiwjarzyszy party jnych z 
prowincji udzielać się 'będzie porad listownie, 
należy tylko załączyć m arkę na (odpowiedź.

S praw y partyjne.
* ZGROM. SPRAWOZDAWCZE tow. posła Mo- 

raczewskiego, odbędą się ii-
dńia 5-go września we Lwowie; 
dnia 6-go września w Stryju; - 
dnia 9-go września w Drohobyczu 
Zgromadzenie w Borysławiu odbędzie we wtorek 

o godz. 5-ej ipop-ot. w sali Sokola.
* POSIEDZENIE RADY ROBOTNICZEJ. W Bo­

rysław iu odbędzie się dnia 7 bm. w  poniedziałek o 
godz. 6-ej wiecz. A# dom u ludowym, z udziałem Tow. 
pos. Moraczewskicgo.

Najtf ększe miasta Europy.
W  E uropie znajduje się 32 miast o ludności 

ponad półmiljona, a (mianowicie:
Londyn — 7,480.000. Berlin 4,124.000. P aryż —

2.987.000. Moskwa — 1,090.000. W iedeń — 1,865.000, 
Kon-slanstynopol — 1,105.000. Hambiypg — 1,087.000, 
Budapeszl — 926.000, W arszawa — 856.000. Birming­
ham  — 840.000, Bruksela — 835.000, Glasgow —
781.000. L iw rpoo l — 746.000, Neapol — 723.000, 
.Manchester — 71-1.000, Petersburg1 — 650.000. Madryt 
)— 645.000, Kolonja — 635.000. Kopenhaga 632.000, 
Monach juta — 630.00, Jm-stejidam — 622.000, Odessa
620.000, Kijów — 610.000. Lipsk — 605.000. Medjolan 
59'9.000, Drezno — 542.000, Barcelona — 537.000, 
W rocław  — 530.000 Lyon — 524.000. Marsylja —
522.000, Rotterdam  «— 512.000.

ant.;.*

N A D E S Ł A N E . ]
(Z a tą  ru b ry k ą  R e d a k c ja  o t«  o d p o w ia d a )

Operator Dr. JAKÓB SELZER
ul. Fredry 7 — po-wroeił i ordynuje jak dawniej.

Ambulatorium dentystyczne

wykonywanie prac technicznych dla sfer kolejo­
wych, urzędniczych, robotniczych i za legitymacja 

po cenach zniżonych. 269

Koło Zabawowe Stow. Kaflarzy
zawiadamia uczestników zabaw tane­
cznych. że po zupełnem odnowieniu 
lokalu rozpoczną się z dniem 6-go 
września br. w lokalu własnym przy 

ulicy Zielonej Nr. 7

Zabawy taneczne
Początek o godzinie 7 -mej wieczór. 821

poium poł m m
złotych wypłaciliśmy w poprzedniej łoterji 
Klasowej tytułem różnych wygranych. Już 
sprzedajemy losy do 1 klasy * nowej loterji. 
Gł. wygr. 400 tysięcy zł. razem 32.500 wygr.

w kwocie około dziesięciu miljonów.
CAŁY LOS 40 Zł, POŁÓWKA 20 ZŁ, ĆWIARTKA 10 Zł. 
Po otrzymaniu zamówienia przesyłamy los, 

oraz czeki pocztowe wolne od porta.
DOM BANKOWY SCHUTZ i CHAJES
L w ów , p l. M arjacki 7 .  (róg ul. Kopernika) 835

T o w a rzy sze  i T ow arzyszk i !
W  niedzielę dnia 6 go września w sali 

R. Z. Zaw. Osolińskich 10 Kółko dram. Zw 
Introligatorów na otwarcie sezonu odegra

Roztw ór prof. Pytla
h u m oreska  w  3 ak tach .

P o  p r z e d s ta w ie n iu  ta ń c e .  8 —1
Początek o godz. 7 wieczorem. — Muzyka salonowa.

Prze.łożeństwo Stow. przem. Piekarzy 
we Lwowie, w myśl uchwały, zaprasza na

Nadzwyczajne
W alne Z g ro m a d zen ie

wszystkich P. T. Mistrzów piekarskich,
na sobotę, dnia 5 września o godzinie 6-tej 
popołudniu w małej sali Izby Rękodzielniczej 

ul. Kościelna 8.
Porządek dzienny:

1) Zagajenie.
2) Obecna przez Województwo nadana taryfa 

maksymalna, a koszta wypieku pieczywa.
Na to zebranie z powodu ważności uchwał za­

prasza się odnośne Władze i darnnikarstwo. 834
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bandyci polscy, czy ludzie znienawidzeni we Francji?
W „Kutrjęrze porannym " zamieszcza p. 

Ant- P. w  korespondencji z P a ry ża  rozmowę 
.swoją z mecenasem Palowskim o  spraw ie ban ­
dytyzm u polskiego w s Frdncji.

Faktem jest. — pfisze :p. 'Ant. P — źe 
em igracja w  tej skali, jakiej dobiegła obecnie, 
nii-e była an i przewidziana, am Przygotow ana 
przez czynniki m iarodajne. Nerwibwość opinji 
odbija się niewątpliwie na zatfttoWanju się po- 
ltić.jfi sądów, Udzielając się ‘am z głębi spo­
łeczeństwa.

Potyzebną je s t  n a ty c h m ia s to w a  i w szech ­
s tro n n a  akcja u z d ro w ie n ia  s ta n u 1 em igracji, a  
z drugiej stirony U sp o k o jen ia  opm ji, w reszcie  
o b ro n y  zainteiresow lanych p rz y n a jm n ie j w o b e c  
je j  n iesp raw ied liw ych  a ta k ó w .

P. Ant. P. zwrócił się jo wypowiedzenie 
W te j sprawie swoj opmji !dio> m ecenasa Palowe­
g o  lob ,’w ate la  francuskiego, obrońcy kilku' Po- 
Laków, obwinionych o bandytyzm . P. Pałew- 
sk i im ów i i :

W śród podsądnych sest niew ątpliw ie wie­
lu, k tó rzy  pokutują nie za swloje 'grzechy. W a. 
ruńki, W których się znajdu ją  ItUtaj polscy 
emigranci, pozostawiają w e le  do żyiczema. P o ­
pychają one n ieraz słabsze charaktery na d ro ­
g ę  1wvstępkuL Czasami przez nędzę, czasami 
przez "zemstę za zle obch)od zenlć kię pinacodaw'- 
eów, a zawsze1 w braku 'wszelkiej życzliwiej 
zorganizow anej opieki. W  praktyce m oje‘j 
spotkałem  cały  szereg  (osobników z doskonałą 
przeszłością, inteligentnych, których m uszę u- 
\vażać za ofiary stos mik o w . Taki Jankowski, 
Gogolewski, Krzyżanski, Mosakowsk.. Mryc i 
wjiielu1 innych w aj-a byli lepszego Holsii".

„Jakie są, zdaniem mecenasa rysy Charakte­
rystyczne te j polskiej zb|riodniczości W1 stosunku
d o  Innych  ? "

„Emigracjk w ogóle je s t 'terenem stosun­
ków nienorm alnych. W śród włioićhów np. sze­
rzą  się tu  zbrodnie polityczne, 'w endetta itjp. 
W śród ar albo w, których jes t kilkadziesiąt ty ­
sięcy w  Paryżu, dużo zbinodni* Rabunkowych, 
g łów nie pomiędzy robotnikami. Częste również
flk ty  zw ierzęcych  igwjaiłtów. Po lska  zbriodniczość 
U derza  b ru ta ln o śc ią , któina telm ja sk ra w ie j Wy­
s tę p u je  na t ) e  p eW iie j isłlabbśCi c h a ra k te ró w .

Niewątpliwie ma tu  ogriomne znacze­
nie w pływ  piayu heysztów którzy utifreTi opla. 
nować, terro ryzu jąc  słabszych wspólników1. 
Poza tern kradzieże i ioszustw;a rm estetv w1 b a r­

dzo znacznej liczbie. A driogą do tych wszy­
stkich przestępstw 1 jiest w łóczęgostw o, które 
jednak wypływja z biraku dobrych organizacji 
opiekujących się polskim robotnikiem, dla k tó ­
rego  częstioi jedynym ratunkiem  wobec złych 
w arunków  pnący1 jest ucieczka. A na tej drodze 
czyhają na niego najgorsze Wpływy.".

„W  jakich zakresach zdaniem mecenasa imu1- 
si rozw ijać się polska akcja (ratunkowń ?“

„Em igracja powinna być pioddana k o n ­
tro li: pożądani są ty lk o  wykwalifikowani ro ­
botnicy z góry mający zabezpieczoną pracę 
w e Francji.

Z koleiil trzeba  się zająć Poważny.i etm gran 
tU,mi tu  n|a miejscu. Emigranci blez pracy lub 
pokrzyw dzeni m uszą czuć, że ktoś się mmi o- 
piekuje. Dzisiaj t;aki rozbitek  idzie do szynku1 
W dzielnicy St. Paul ■ tam  ginie do reszty. 
T rzeba stw orzyć polskie ognisko, rodzaj domu1 
polskiegoi, któryby był dla słabszych ludzi u. 
cieczką. W  przyszłości należałoby pomyśleć |p 
jakimś zakładzie wypoczynkowym na  prowin­
cji. Tylko akcja takich schrlonisk może na miej­
scu przeciwdziałać fatalnym  Wpływom otoczę, 
niia. W  duszy Wljchodźjcy nagrom adzi się wiele 
goryczy, k tó -a  jest złym doradcą. T rzeba  to 
leczyć system atycznie".

„Mecenas W spominał oi ciężkich wńrUn. 
kach pobytu w tutejszych więzienrach ?“

„W arunki te  s ą  niewątpliw ie odbiciem r>- 
gólnej niechęci do cudzoziemców. Rzecz pro-, 
sta, że na gruncie Więziennym 'niechęć s traż ­
ników daje się ciężko We Znaki ludziom nie 
znającym maiwet języka. Polacy iplod tym w zglę­
dem są szczególnie bezbronn i. W yw ierają Leż 
często wrażenlie glojreze, już by1 jmogrc w ytw a­
rza siię s tan  w zajem nej newrozy. Po trzebną 
jest w  tych warunkach szczególna opieka wię­
zienna, k tó rą  pow innaby się zająć dostarcze­
niem niezbędnych przedmiotów7 dla więźniów, 
którzy cierpią straszną nędzę. T rzeba także do- 
C®qrać wszelkie mi drogami d;o sfer, 'od których 
te  stosunki zależą. Ci k tó rzy  popełnili zblr-odme 
będą uikapriani. Ale co innego kara, co innego 
znęcanie się. N aw et przestępca ,ma praw o dó 
opieki wiolbioc nienoirmalnych Wlarunków. Samo 
przetrzym ywanie w  więzieniach ludzi tylko 
podejrzanych, a często niewinnych je s t już Wa­
runkiem fatąlnyrn dla moralności poszkodowa­
nych".

o trzym ał Ust do Golenia z poleceniem, by przy­
ją ł  owies lub pieniądze.

G dy Goleń list odczytał, huknął na chło­
pa, jąk śm iał z taką sprawcą udawać się aż do 
m agistratu . O bstaw ał jednak p rzy  swojem, to' 
jes t że przyjm ie tylko gotówkę. W obec tego, 
że1 nai t  argU korzec OWsa (płaci się po 12—13 
złotych, pan łeśuJiczy chce tanim  kiosztem a z 
krzyw dą chłopa się zbbgiaicić. Od k ilku chło­
pów  pobrał już  z'a dzierżawę po 35 zł. za­
miast po 12 zł. Ppdkówka (nie zapłacił i za' 
naszem pośrednictwem zwraca się do Magi-, 
s tra tu  by z takim funkcjonarjuszem  zrobił po-, 
rządek.

Statek „Lwów" i jego komendant.
Szkolny statek  „Lwów" w pow rotnej dro-, 

dze z Włoch po przejściu G ibraltaru  w  od-, 
ległości 100 mil (od brzegu  twpadł w gw ałtow ny 
„sztorm " Na sta tku  pow stał popłoch szerzo-s 
ny w7 dodatku przez kom endanta s ta tk u  Me- 
m erta  Stankiew7icza, k tóry  stracił głowę i me 
Umjiał dać odpowiednich zarządzeń. Statek zo-' 
s ta ł uriatowńny jedynie dzięki uczniom. Byli 
oni jednak ty lko wycieńczeni — Zwłaszcza, że 
otrzymywęali zm niejszoną porcję zepsutego je-, 
dzemia, iż nie inne li siły do dlalszej pracy. Proi- 
sjili w7ięc kom endanta, aby zawinął do, najbliż­
szej zatoki i zap ra ł nowy zapas pożywienia. 
Ponieważ kom endant odmówił, więc uczmowne 
chcąc w yw rzeć na nim presję, przez dwie ao , 
by odmawiali (©żywienia. „Lwów7"  rzeczywi­
ście zawinął do portu , ale dopiero po sygnale 
depeszy iskrowej, k tó ra  doniosła o nowym 
nadchodzącym „sztorm ie".

m a ma

Osobliwa pomoc lekarska na kolejach państwowych.
Jak w łaściciele tartaków przestrzegają 8-go»lz. dzień pracy.

Płsce w szkołach prywatnych.
Zarząd G łów ny Związku Zawodowego Na­

uczycielstwa Polskich Szkół Średnich zawiada­
m ia dyrekcje sżkół i nauczycieli, iże norma za- 
sadnieźa plac związkowych w szkołach p ry ­
w atnych i społecznych (od 1. sierpnia r. b 
w!yńosi 152 zł. Komunikat szczegółowy w spra­
wie płac zustanie w tyfch dniach. rozesłany  do 
wszystkich szkół. Ponadto Zarząd Główny 

‘ Związku p ro testu je  kategorycznie przeciwko 
wprowadzaniu przez n iek tóre  szkoły przym u­
sow ego ubezpieczenia nauczycieli w pryw at- 
.letn tow arzystw ie asekuracyjnem wbreW wtoli 
większości nauczycieli, uWażając je  za szkod- 

! liwle dla interesów nauczycielskich . dążące1 do 
osłabienia akcji jo społeczne ubezpieczenie p ra ­
co wńikówl umysłowych.

Wiele m ó ^ i się o państwowej .opia&e lekarskiej 
dla pracowników państwowych i kolejowych. Chcemy 
nadmienić, jak to lekiarze kolejowi Wypełniają obo­
wiązki lekarz}7, a przytem  urzędników państwowych. 

Posłuży nam  następujący fakt:
Zwrotniczy Zuk Antoni, w racając pano ze służby, 

przechodził przez m ost, 'położony na rzece Wyrwie, 
klóra wonczas 'wylała. W  momencie, jgćly Zuk przecho­
dził, woda iporwafa kładkę i (Uniosła 'razem z (nim.
* Dzięki lennu, że um iał płyWać, popłynął około 

j OO m „ natrafił n(a m ieliznę i tam się [zajtrzymal, zanu­
rzony w .rodzie po ram i0na. N ad  rzekę zbidgło się 
kilkuset ludzi, lecz n ik t z umiejących pływać, nie od­
ważył się rzucić do wody na ratunek, poim.waż fale 
były wysokie, a od brzegu hylo trzydzics'ei metrów.

D opiero po godzinie udało się jednem u z ratują­
cych rzucić koniec linwy przyW’|iązanej jdo haka, wy­
pożyczonego od .slraży pożarnej, k tó rą  Żuk się opasał 
‘ tym sposobem udato jgo ,się Wyciągnąć, a lP ju ż  nie” 
przytomnego. Żuk przez 14 dni nie mógt ,się podnieść

z łóżka i (do śmiorci m ało mu' brakowało.
Zona natychm iast telegraficznie zawezwała leka­

rza kolejowego tego rejonu' dr. Osobskiego z Chyrowa, 
który bez zetkniępin z chorym dal pisem ne zlecenie 
do urzędu stacyjnego 8 chii zwolnienia od pracy, wy­
chodząc z założenia, że chor0wać więcej nie można 
a um ierać temblardziej.

Po 16-tui dniach Zuk wstaje z łóżka i jedzie do 
pana lekarza, który imK oświadiczyd, że j^o z koleji na­
pędzi za to, że się odważył wpaść do wody.

Apelujemy do kom petentnych czynników, aby za­
opiekowały się tym  panem  doktorem.

Drujgiein tak;cm zjawiskiem w7 Dobromiiu jest nie­
przestrzeganie 8 godz. pracy przez właścicieli tartaków 
gdzie robolnicy pracują 12 godzin we w szystkkh ta r­
takach. Na zapytanie, czy zwęacali .się do inspektora 
pracy, robotnicy odńo^iadpja. że inspektor pracy jest 
dla posiadłości, a nie dla pracy.

O.
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Sprawki pana leśniczego.
Wjieś Pniatyu jlako jedna  z fundacyjnych pto 

zostaj.e pod zajrządom gminy miasta Lwowa. 
Kilkanaście1 imoirgów 'gruntu (pirócz folWiarku) 
dzierżawi kilku okjolicznyich wjłioiśęian, po cc.- 
n.aich, jlakiiie1 wistaiialwla m agistra t. Przeszłego 
Roku wydzierżawił glospodiaijjz Józef Podków . 
ka 2 i pó ł imo|rgja igruntu w  Piatynie' za opła-, 
4 ts aloną poi 2 cetjtary  kAvlsa «d imorga albo 

g o o w  ką, 'odpowiadającą ceńie rynkow ej

Czynsz dzierżawny w gotów ce lub w> n a ­
turze m iał pirzyjmbwlać leśniczy gminy .urasta 

1 Lwowia Goleń, zamieszkały w Pniatynie. P rze ­
szłego rpku  iwlspomniany Podków ka zapłacił 

1 za dzierżaw ę gjijuńtu w natu rze, W' bieżącylm 
jnokui 'p. Giojleń postaiwlił spraw ć Inaczej ; za_ 
1 żąda łbie oWszja lecz gotówki, licząc od cen t­
nara owsa poi 35 zło tych! Podków|ce nie podo­
bało  śię takie postawienie sprawy, Wdał się 
Więc do departam entu  'dóbr m agistratu, gdzie

Wystawa ogrodnicza i kongres 
pszczelniczy we Lwowie.

! D rugi ogólno-polska wystawa ogrodnicza odbę- 
jdzię się 'we Lwowie na placu Targów Wschodnich od  
j dnia 26 hm . do 2 października. Równocześnie z W y­

stawą odbędzie się Ogólno polski Zjazd Ogrodniczy. 
W ystawa bńdzi wielkie zainteresowanie nie tylko w 

1 sferach ogrodniczych, lecz także w Kołach am atorów1 
i miłośników ogrodów. Na wystawie będą reprezento- 
[owane wszystkie działy ogrodnictw? jak owocowe, 
warzyw, kwiatów, szkółki drzew i krzewów owoco­

wych oraz ozdobnych, nasiona kwiatów7 i warzyw.
' przetw ory owoępwe, jak wina, konserw}*, kom poty ito 
narzędzia i p rzybory  ogrodnicze, oraz dział pszczel­
ni czy. W ystawa ta jak również Zjazd ogrodniczy są 

i w ielkiej doniosłości że Względu na dalszy rozwój ogrod 
iictwa polskiego. Wszelkich, infonmac,. udziela Komi­

tet W ystawy we Lwowie utl. Kopernika 20 oficyny 
aa praw o I (pi .felelon 4775, zaś od  dnia 20 września 
aa placu Targów W schodnich.

Z okazji jubileuszu 50-lecia istnienia „Bartnika 
Postępowego*' odbędzie się we Lwowie, w  dniach 26 
i 27 września 1925, pierwszy ogólnopolski Kongres 
7PszczeIniczy, połączony, z Wystawą pszdzelniczych.

! Komitet Kongresu zaprasza gorąco wszystkich 
m iłośników pszczelnictwa do wspóldziafu w zjeźdjzie 
tych zaś, którzy m ają zam iar wziąć udział w7 wysta- 
o przygofow-anie okazów z zakresu pszczelnictwa.

W szelkich bliższych informacji udziela redakcja 
..Bartnika Postępowego11 we Lwowie, ul. Kopernika 
L. 20.
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Nadchodzi groźny czas.
Wczoraj przyszedł do redakcji naszej zredu­

kowany posterunkowy z prośbą o pomoc lub radę. 
Na żonę i dziecko ani grosza przy duszy, ani sto­
sunków, ani krewnych lub znajomych, którzyby 
mu pomódz mogli. O niepodległość Polski się bił, 
po wojnie służył jej, jak umiał. Zredukowano go. 
Teraz chyba rękę o jałmużnę wyciągnąć albo zabić 
żonę i dziecko i w łeb palnąć sobie.

Powszednie dzieje!
Takich jak posterunkowy są setki tysięcy. 

Włóczą się jak upiory po żyznych niwach Polski 
i przeklinają niesprawiedliwe prawo, które jednych 
pozbawia pracy i chleba a innym „wybranym" ką­
pać się pozwala w dostatku i zbytku.

Chłopi barczyści i mocni, że dęby walić, szu 
kają pracy, byle jakiej pracy, lecz znaleść nie mo­
gą, a tymczasem reforma rolna „robi się“, robi od 
sześciu lat i ani rDSz, nie może ujrzeć światła 
dziennego.

Szlachta jak przed wiekami, tak i dziś rządzi 
Polską, po jej woli wszystko się dzieje, mimo, że 
pozornie państwo polskie nosi wszystkie cechy de- 
mokratyzmu. Ma konstytucję, powszechne prawo 
wyborcze, równouprawnienie po'ityczne, Darodowe, 
religijne, niemniej po dawnemu niewidzialnemi mac­
kami kieruje wszystkiem szlachta i wogóle ci, co 
najwięcej posiadają.

Los reformy rolnej byłby dzisiaj inny, gdyby 
wpływ magnatów nie był tak silny. Przez parce­
lację ziemi zaspokojone by zostały masy bezrolnych 
chłopów, ustałby bandytyzm, który rozszerzył się 
przedewszystkiem skutkiem nędzy, nawet redukcja 
policji, dziś lekkomyślnie stosowana, byłaby uza­
sadniona, gdyby to, co się stało ustawą, weszło 
w życie, nie mielibyśmy w redakcji naszej wizyty 
człowieka zrozpaczonego, bo ten człowiek znalazł­
by pracę na roli lub w każdej innej dziedzinie.

Polska jest żyzna i bogata, produktami rolne- 
mi mogłaby obdzielić liczne'kraje, bydło i trzodę

masowo wywozić, ale ną to potrzeba zmienić do­
tychczasowy stan posiadania.

Magnaci nasi gospodarować nie umieją właśnie 
dlatego, że mają za wiele ziemi, która im, mimo 
zaniedbania, wiele przynosi dochodu. Że tak  jest, 
niech posłużą cyfry: W  r. 1911 Polska miała bvdła 
8 miij. 390 tysięcy sztuk. Niemcy 20 milj. sztuk. 
M Polsce na każde tysiąc mieszkąńców w r. 1921 
hodowano po 297 sztuk bydła, a w Niemczech po 
281 sztuk. W  Polsce w tymże roku na każde ty ­
siąc hektarów ziemi hodowano po 210 sztuk bydła, 
a w Niemczech po 358, sztuk, w Czechach po 299 
sztuk. Świń w Polsce przypada po 136 sztuk na 
każde tysiąc hektarów ziem’, a w Niemczech po 
337 sztuk, w Czechach po 143 sztuk.

Z cyfr tych widać, że obszarnicy nasi hodują 
mniej bydła, niżby mogli, a chłopi hodować nie 
mogą, bo ziemi moją za mało. Mówimy wciąż o de­
ficycie naszego bilansu handlowego, obserwujemy 
tragiczny spadek złotego a najmniej uwagi zwraca­
my na to, że eksportujemy za mało produktów, 
któreby można łatwo pomnożyć. W  ciągu pierw 
szeg(\ półrocza br. wywieziono z Polski 41.5900 
sztuk bydła rogatego, wartości 7,790.000 złotych. 
407.934 sztuk trzody chlewnej wartości 31,920.000 
zł, 110.705 sztuk ptactwa domow. wartości 636.000 
zł, 28 207 ton mięsa świeżego, solonego i mrożone­
go wartości 41,104.000 zł. Ogółem wywóz produk­
tów gospodarstwa rolnego przyniósł w ciągu pierw­
szego półrocza br. 103,301.000 zł.

Ilości te możnabv bardzo znacznie powiększyć, 
nie 100 miljonów, ale miljardy mogłyby zaważyć 
na bilansie handlowym, ale trzeba ludziom dać 
w arsztat pracy, trzeba bezrolnym i bezrobotnym 
dać ziemię, na której by mogli pracować.

Z dotychczasową biernością i ustępliwością 
wobec możnych trzeba skończyć prędko, bo taki 
proszący o pomoc były funkcjonariusz państwowy 
dziś jest wstydem dla Polski, jutro może być jej 
groźbą i niebezpieczeństwem.

5 weksli od swego „dobrego znajo-mego" p. 
Dyitnowski trzy puścił w obieg, -zdyskontował 
je, a w 1 term inie łatw ow ierny  p. Hajdziony 
musiał je  wykupić, biy nie strlacić na opinji,- 
no i po trzebnego r m w- tym czasie kredytu.

Nie dość na tem . Dowiadujemy się iż 
pomiędzy stronami w ynikł obiecnie za ta rg  'hono­
row y, i zamiast (odpowiedzi na n o ta ria ln e ' we­
zwanie o wykupienie przez piosła D. weksli 
p  H. otrzym ał... zaproszenie do... mety po je­
dynkowej.

Atoli sekundanci odmówili swych usług w  
tej sprawie, uwfażając, że wobec wniesienia 
przez p. H ajdzionego skargi przeciwko Dylmo- 
Wskiemu o p rzestępstw o kairne, — wszelkie 
kroki honorowe nie m ogą tu  znaleźć zastoso­
wania.

I I

Analfabetyim długo leszozo bgdzio riąiył w  Polską
Niema pieniędzy im szkoły.

D yrektor departam entu szkół powszechnych przy 
m inisterstwie oświaty podał w  wywiadzie dziennikar­
skim  kilka ciekawych cyfr.

O jakości każdiego szkolnictwa rozstrzygają różne 
czynniki, z których najważniejsze są nauczyciel i bu­
dynek szkolny. P. Złobicki stwierdził, ,’że pierwszy 
z tych czynników, nauczyciel, nie 'daje powodu do 
obaw, natom iast sprawa szkói przedstawia się tra­
gicznie.

B rak nam  25.000 izb szkolnych w m iastach i 
64.000 iżb szkolnych po wsiach. Dopiero, gdy wybudu­
jem y owych 89.000 brakujących sal- szkolnych, dopie­
ro  wtedy każde dziecko nasze znajdzie miejsce w szko,- 
le, w której będzie jasno, ciepło i suicho. Aby to u- 
zy-skaó, potrzeba inwestycji o wysokoś-ci czterech mi- 
Ijardów- zło łych!

To, pośm y izTohili -Wt Polsce (w dziedzinie budownic­

twa szkolnego po odzyskaniu niepodległości, jest p ra­
wie niczem. W ybudowaliśm y przeszło 1000 izb szkol­
nych. Naogół jest w Polsce 27.866 publicznych i p ry­
watnych szkół powszechnych, w których 65.083 nau­
czycieli pracuje nad wychowaniem 3,237.660 przyszłych 
obywateli. Obecnie już tylko (?) około 600.000 dzieci 
nie doznaje dobrodziejstwa nauki. (Goś z tą  statystyką 
n ie bardlzo ściśle, bo o ile nam  wfiadomo. przeszło mi- 
Ijon dzwci nie pobiera nauki).

Tak się przedstawia w cyfrach stan  szkół po ­
wszechnych w Polsce. Dziesiątki lat upłyną, zanim 
i-o Wszystkich zakątków Polski dotrze oświata A prze­
cie wszyscy obywatele Polski i oi z najdalszych za­
kątków, m uszą płacić podatki.

W idzim y z tego, że pewna część obywateli pol­
skich stoi po za praw^erą.

interesy p-a.ta Dymowskiego.
Były poseł sejm ow y Tadeusz Dymowski 

osław iony tem , że otw ierał pryw atne listy po­
sła  tow . dra Diamanda, wdał się Ostatnio w' in­
teres, k tó ry  mu! ipirzysporzy n-owej słaiw'y. Oto 
co pi tem  pisze „K urjer 'poranny".

P Leon Hajdziony, obyw atel ziemski, jtna- 
jąc zam iar nabjyć znajdujący się \v  rękach ży- 
dowskieb znany mjajątek Kriobów, w po w . g ró ­
jeckim, zw rócił się w tyjm cel u do znanegjoi 
działacza i Jbl. dyrektora Tow arzystw a „Roz­
w ó j" , p. posia Tadeusza DymioiwSkiego-, bly 
ten, korzystając ze iswógla stanowiska, w ysta­
ra ł mul się o plożycźkę [bankową 30.000 do­
larów  ba term u: dłuigotwlrWaty — pożyczkę 
imającą być zabezpieczoną na  m ajątku Kro- 
bów

P Dymowski uważając, że tam, gdzie ch]o 
dzi o iwykupi (majątku' z (rąk żydowskich — 
jego  starania i zabiegi pioiwumy ;być jak naji- 
szeirsze, — Zgodził Się 'był na- takie pośrednic­
tw o, ale1 nie żapo|mniał przytem  o w ynagro­
dzeniu za swloje „ trudy" pośrednika.

Z początku zażądał za sw'e zabiegi 1000 
dolarów, lecz widząc zafrasowaną •miuę i nie­
zadowolenie p. H ajdzionego, — ta rg  w> ta rg- 
zgodził się na 600 diołaróiW. !

Na zabezpieczenie tego swego w ynagro­
dzenie p. Dylmowśki natychmiast otrzym ał (cie­
p łą  ręką wekslam i in blanco |s<ujmę 3.120 złoi- 
tych. I

Jakkolwiek p. Dymiowski zaproponował pa­
nu H . Wydanie miu1 pokwitowania (na otrzy- 
nane weksle, niem niej pokwit,oiw!anie t 0 zo- 

! stało w! sferze miar zeń, gdyż H. oświadczył, 
że1 je s t onłoi zbyteczne wbbete (poWagi stanow i- 

: ska posła, z resztą  wlystarcza siłowo poselskie.
P. Hajdziony jednlak za dłulgjo czekał n a  

rozpioczęyie zabiegów  ze strony posła  i *wl 
końcu spodze się, zawiódł nia zaufaniur k tórem  

| tak hojnie szafow ał w stosunku do posła.
Ostatecznie H., ku Iwielkieimu swletnu roz- 

t goryczeniu' dioiszedł do głębokiego prześw iad­
czenia, że p poseł nie dotrzym ał swego zobo­
wiązania, a co ważniejsza, z liczby otrzym anych

W roku1 1924 Sejm upoważni! rząd do ściągnięcia 
z ludności podatków i z monopoli 1.072.053.600 zło­
tych, z czego posiadacze mieli zapłacić 518,788.000' 
złotych, to jest 48 i pół procent, a ludność pracująca 
podatkam i ukrytem i. czyli pośredniem i (od zapałek 
eukru, soli iip.) 553,265.000 złotych.

Rząd jednak pobrał 1.197,399.000 złotych, iate z te 
go bogacze zapłacili tylko 373.002.000 złotych, to jest 
dUżo mniej niż na nich wyznaczono, a  lud pracujący 
zapłacił 824,397.000 złotych, to jest ilietylko zapłacił to 
eo nań wyznaczono, ale jeszcze z n a d w y ż k ą  pokrył to 
czego obszarnicy, kupcy i fabrykianci h ic  dopłacili.

Należy jeszcze podkreślić, że w  wyżej wymienio­
nej sumie podatku od bogaczy zntajduje jednora­
zowy podatek majątkowy.

W  1924 roku1 z podatku tego m iało wpłynąć 527 
miljonów, a wpłynęło tylko 199 miljonów. przyczem 
główna część tego podatku pochodzi od chłopów, dro­
bnych rzemieślników, sklepikarzy, którym  nie folgo­
wano: albo źapłacisz — aibo ostatnią poduszkę ci za 
biorą. Poodkładano i porobiono inne ulgi bogaczom.

Posiadacze nie zapłacili również podatku docho­
dowego. W yznaczono 77 miljonów, a ściągnięto 40' 
m iljonów  od. ,pia.c urzędowych i robotniczych, pom ija­
jąc dochody magnatów.

Z podatku gruntowegc m iał rząd otrzym ać 55 m i­
lionów, a o trzym ał 48 miljonów Oczywistia i tu' gospo­
darze zapłacili co cjo grosza, a zawiedli obszarnicy’.

W idzimy więc, że wszelkie ciężary utrzym ania1 
Polski złożono na lud pracujący.

Katastrofie bezrobocie w okręgu
icazhirn.

Kryzys w przem yśle łódzkim przybiera 
coraz katastrofalniejsze rozmiary. Za wieikie- 
mi fabrykami, także i mniejsze zredukow ały 
pracę przeWażnie do 3 dni tw tygodniu.

Licżbia bezrobiotnytch w  Łodzi zwiększa Się 
gw ałtow nie i wedle obliczeń Państw  U rzę­
du Pońn. Pracy wynosi w okręgu łódzkim 35 
tysięcy osób.

Z tej licżby tylko 18 tysięcy piobiera zasił­
ki i z apomiogi doraźne.

Teatry anielskie w rekach jednego 
geszefciarza.

W  Londynie pow staje trust teatralny rozm iarów 
takich, jakich w Anglji jeszcze nie znano.

Goy ukończone będą rokow ania toczone obecnie, 
to jedenaście londytiskich teatrów  rozmaitości, orowa- 
ożcnych obecnia przez Towarzystwo „London Theatres 
o t Varietic,s“, znajdzie się w  rękacl przedsiębiorcy1' tea­
tralnego, A. E. Abrahamsa. który w  przeciągu niewielu 
lat stał się z ajenta ogłoszeniowego najpotężniejszym  
angielskim przedsiębiorcom  teatralnym .

Po upływie kontraktów  istniejących z artystam i 
teatry powyższe będą zamknięte, a  następnie otwarte 
już jako kinem atografy w połączeniu z teatrzykami 
rozmaitości.

Jako ajent ogłoszeniowy, Abrahams, zmonopolizo- 
j wał wszystkie ogłoszenia teatralne, a sprzedawszy to 

przedsiębiorstwo towarzystwu, które się w tymi celu 
j założyło, za 250.000 funt. szterl.. zajął się już cezpo- 
| średnio spraw am i teatralnem u Poza teatram i londyń- 
| skiemi rozporządza także już znaczną liczbą teatrzyków  
| prowincjonalnych, a nosi się z zam iarem  utworzenia* 
’ jeszcze trustu kinem aotgrafów  londyńskich.
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Stulecie koleji żelaznej.
W rzeczywistości średniowiecze trwało nie do od­

krycia Ameryki, ale do r. 1825. W  tym 'bowiem, roku' 
z ognia, zapalonego pod kotłami pierwszej lokouur- 
tywy, w ytrysnęło promieniem światło, zapowiadające 
świat nowej ery ludzkości.

Sto lat upłynęło od czasu, gdy m aszyna zbu­
dow ana przez .lerzego Slephesona pam iętnego dnia 
27 września 1825. odbyła pierwszą jazdę z Stockton 
io  Darłington. Ale w tein stuleciu człowiek iposunął 
się o wiele więcej w rozwoju niż w ciągu upłynio- 
nvch dwóch tysięcy lat. 15 szystko, co kultura i cy­
wilizacja w tych dwóch tysiącach lat osiągnęła, — 
wszystkk odkrycia i wynaiazki, były pzeniś niedo- 
statecznem i m e w y  starczaj ącem dopóty,
DOPÓKI CZŁOW IEK KIE ZDOŁAŁ PRZEZW YCIĘ­

ŻYĆ PRZESTRZENI.
Zrobiła to lokomotywa. Żadna zdobycz techniczna 

pod względem cywilizacyjnym nie stoi na wysokości 
.znaczenia lokomotywy, która zb!iz\ la do siebie kraje i 
Iudv. Nagromadzenie miljonów ludzi w olbrzymich 
miastach nowoczesnych, ich wyżywienie i okrycie by­
łoby nie do pomyślenia bez lokomotywy. Bez koleji 
żelaznej nie mogłyby istnieć w  swych orgomnych roz­
m iarach miasta takie, jak Londyn. Nowy Jork, Ber­
lin, Paryż. .Kolej żelazna przyczyniła się w 'bardzo 
Wielkiej mierze do prędkiego, o ile to możliwe było. 
Usunięcia spustoszeń i strat, wyrządzonych przez woj­
nę światową. Przenosiła ona wprawdzie niebywałe do­
tychczas ilości m aterjału niszczycielskiego na pola bi­
tew, ale
PRZYNIOSŁA RÓWNIEŻ RATUNEK MILJONOM 

RANNYCH,
którzyby umierali z upływu krwi, pozbawieni pomocy, 
na polach, ń potem, kiedy zakończył się bój. ona 
do wygłodzonych krajów zw0ziła szybko pałę góry 
żywności i odzienia.

Całkiem słusznie orwi dzisiaj ludzkości z epoki 
wózka pocztowego, który pamiętali nasi dziadowie. —

ariet*i snilm. 3 .zp&ltow, zwykle za tskłtem
i —•32 Nadesłane Z Ł — iS6,» tekście 22. —'GO.

Poryóż przed stu' laty była prawie wyłącznym przy­
wilejem bogatych, ten. kto me był wyposażony w 
dobra doczesne, tkwił przez całe życie na glebie, na 
której ujrzał światło dzienne. O stanie ówczesnych dróg 
i środków komunikacyjnych, nie potrzeba zapominać: 
podróż, którą obecnie pociąg pospieszny odbywa w 
10 godzinach, trw ała przed 100 laty — tjjzy i p ó ł dma. 
Oczywiście wobec kosztów' takiej podróży, obecne ko- 
szia jazdy pociągiem są minimalne.

Dopiero kolej żelazna, która przezwyciężyła prze­
strzeń. nauczyła człowieka

OCENIAĆ WARTOŚĆ CZASU, 
tego najdroższego — bo‘ niedającego się nigdy z po- 
wjrotem odzyskać — skarbu1.

Luozko.ść dzisiejsza liczy się z m inutą — a nau­
czyła się tego od koleji, k tóra na oznaczoną mi­
nutę przychodzi i odchodzi. Człowiek ceni czas, który 
dawmiej marnotrawił, skutkiem czego życie jego na­
brało więcej treści, stato się bogatsze. Nie jest praw ­
dą, że nowoczesna kom unikacja zdegradowała ducho- 
wą kulturę do stanu płytkiej, beztreściv ej cywiliza­
cji. Dopiero dzięki szynom, znajomość krajów  i ludów 
stały się dobrem powszecluiem, wszystkie środki o- 
światy, wszystkie skarby  sztuki rozmaitych narodów  
stały się przestępne dla każdego. Arcydzieła W łoch, 
olbrzym ie góry alpejskie, białe noce północnej Szwe­
cji może w czasach obecnych oglądać nawet ten czło­
wiek,. który przed1 100 laty nie mógłby się zdobyć na 
podróż ze Lwowa do Krakowa. Kolej żelazna wzbo­
gaciła ludzkość duchowem i matejrjalnemi dobrami, 
których poprzednio przez 2 tys. lat posiąść me mogła.

Miljony ludzi, korzystających obecnie z koleji,
NIE ZNAJĄ NAW ET NAZWISKA CZŁOWIEKA, 
który przed  100 laty puścił w ru d . pierwszy pociąg. 
A przecie nazwisko to powinno błyszczeć złotemi lite­
ram i na froncie każdego <rwoi ia kolejowego. Jest to 
nazwisko największego dobroczyńcy ludzkości, Jerze­
go Stephensona.

£itecatuca, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEnTRU  W IELKIEGO W E LW O W IE > 

Sobota, o godz. 7‘30 wiecz. ,.Tosca“.
Niedziela, o godz. 7‘30 wiecz. „Uciekła mi prze­

pióreczka “.
Poniedziałek, o godz. 7‘30 wiecz. „Noc Nntonji“. 
W torek, o gociz. 7‘30 wiecz „Carmen11.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna). 
Piątek o godz 7‘30 wiecz. „Noc Antonji". 
Sobola, o godz. 7‘30 wiecz „Noc Antonji". 
Niedziela, o gocz. 7‘30 wiecz. ,,Noc Antonji". 
Poniedziałek, o godz. 7‘30 wiecz. „Hrabina Marica" 
W torek, o godz. 7‘30 wiecz. „Komisarz Sowiecki".

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIM PEL
Ul. Jagieilońsza 1. 113. 

Kącik Artystyczny Centralnego Teatru1 w W ar­
szawie.

Sobota o godz. 3'30 popoł. po cenach zniżonych 
Za naszą w iarę.

W ieczorem po cenach zwykłych Moszkete Chazer. 
Niedziela, o godz. 7‘30 wtecz „Gwałti 1 kiedy on 

Umrze".
W razie niepogody przedstawienie odbędzie się 

w lokalu zimowym.

,.KOMISARZ SOW IECKI". Głośny dram at Czi- 
jrikowa, osnuty na tle stosunków  dzisiejszej Rosji bol­
szewickiej, zoslame wznowiony we wtorek przyszłego 
tygodnia, na scenie Teatru1 Nowości. W  roli tytu 
lowej wystąpi p. Edw ard Żytecki, k tóry  tworzy świet­
ną kreację kom isarza, jednocześnie reżyser sztuki. — 
Jego, partnerką będzie p. Rasińska, która ro lę ks. 
Szukowskiej zalicza do pere? swego itpertuaru . — 
W ystąpi również p. Brzeski w świetnie przeprowadzo­
nej ro li ks. Gorllcyna. ,

O G Ł O S Z E N I A N» 1-ej »tr. 22. —-70 Drobne ogł. xa iłowo Zł. —'10 jj 
Komunikaty Zł. —’48, uuniejicow* o 25*/, drożej. |

^ ł l i r h f s r ?  III roku wydziału matematyezno-przyrod , 
‘I l U o l l u b ł  poszukuje odpowiedniego zajęcia kilkugo 
dzianego. Wiadomość w Administracji pod Wszechstronny.

Pa r t i o  I Kapelusze welurowe białe i kolorowe przera- 
d l i l C  ■ bia na najnowszy fason. Pierwsza Krajowa 

fabryka kapeluszy Rudolfa NeuweUa, Balonowa 3, Składni­
ce: pl Marjaeki 8, Kazimierzowska 25, Krakowska 25, 
Gródecka 72,

A r e t n ł f n  lwowska poszukuje wspólnika. Listy admini- 
# ł  j | "  ic? gtracja >Właściciel*. 7—2

S p e c ja lis ta  ch o ró b  p łu c , s e r c a  i ż o łą d k a

ur. f. OHÓDEC&A 4P.
P r z e ś w ie t la n ie  R e n tg e n e m . L e c z e n ie  so łlu k se r n  
1 lam p a  k w a r co w ą . Nr. t e le fo n u  8 —3 4 .  —7

s p rze d a je

Kiach we Lwowie przy ulicy Halickiej 1. 15 w  podwórzu, 
zawiadamia, P. T. Czytelników, źe nad­
szedł transport obuwia męskiego, dam­

skiego oraz dziecinnego i luksusowego i sprzedaje takow e po cenach konkurencyjnych  
b o  W  p o d w ó r z u  ! 861— U w aga na firmę i ceny wystawow e.

Towarzysze i Towarzyszki
bez różnicy stanu, łączcie się i kupujcie, !aknajelegantszą konfekcję  
d a m sk ą  i m ę ską  z najlepszych materjałów krajowych i zagranicz­
nych, jakoto: P łaszcze  dam sk ie , Kostjym y, Suk itie  rozm aitego  
rodzaju, Sp ódn ice  i t. d. —  U b ran ia  m ęskie, R ag ian y ,  
Spodn ie , Palta, Irutra, Kurtk i po  cenach go tów kow ych

na bardzo dogodne raty.
Zamówienia na miarę uskutecznia się w przeciągu 21 godzin. — Dotychczasowa moja 
klijenteia, niejednokrotnie przekonała się co do sumienności i solidności mojej fiirrny

M agazyn  k o n f e k c j i  dam skiej, m ęskiej i dziecinne]

D. SEHRf % ul. Łyczakowska 24 a.

■3

Lwów, ul. Szajnochy L. 2.
W szystkim  Członkom Związków Zaw  
za potwierdzeniem Organizacji. Jedna 
trzecia część gotówki przy zakupnie, 3 
reszta w dwu ratach miesięcznych. §d.—..____ mSSIJ

Płaszczy, Sukien
i^undurków I szkolnych,

B a to reg o  6 .
Urzędnikom, Nauczycielkom, Fnnkcjonarjuszom  kolej. Wojskowym znaczny opust i ulgi.

B ie lizny, Sw eaterów , P a ra so li,  
P o ń c z o c h y ,  p o le c a  n a j t a n i e j  
znany m agazyn  przy u l ic y
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PŁ‘iSZ>:; E, KOSTJUfiY
W S Z E L K IE  T R Y K O T A Ż E  M H U M G H K

o t r z y m a ł  j u ż  w e  w i e l k i m  w y b o r z e  
M A G A Z Y N  K O N F E K C J I  D A M S K I E J

„MAISON GHIC", Lwów, Syhstusha I.
N a jn o w s z e  m o d e le .  C eny n a j ta ń s z e .

U w a g a  n a  flrm ę „ M a iso n  C łu o “.

I
BSBBBESS1

r!a raly - la zdzierstwu!
Kto kupuje n a  r a t y  — płaci p o d w ó jn ie !
Za g o tó w k ę  — o p o ło w ę  tan iej !! !

0  tem przekonać się może każdy, kupując w moim nowootwartym

Magazynie konfekcji damskiej i makiet
pod firm ą 836—

„«.IVERP >Oi_”
L w ó w , —  u lic a  Ł y c z a k o w s k a  I. 6 .
Chcąc pobić wszystkie tandetne „magazyny“ konfekcji damskiej
1 męskiej — zaopatrzyłem magazyn mój w towar najlepszy, a sprzedaję 
go po tak niskich cenach, że żadna z firm nie może ze mną konkurować.

Kto chce kupić towar solidny a tani — niech spieszy do 
m agazynu konfekcji m ęsk iej, d am sk iej i d ziecinnej  
„ L  I V  E R  P  O  O  L ”, u lica Łyczako w ska  L. 6.
Stałej mojej K lljenteli udzielać; będę kredytu

U W A G A  na firmę „Liverpool“ i Nr/dom u łyczakowska 6 .  
i^m ih— i n i m — aiBnnra— niriii mm ry**-1

Gdyby każdy Polak oszczędził tygodniowo 
10 groszy, przybyłoby nam rocznie zł. 145 mil- 
jonów oszczędności!

I

K A R O L  K A U T 5 K Y :

E T Y K A
w  ś w ie t le  m aterja listyczn ego  

pojm ow ania  d ziejów .

Cena 80  g ro szy
p o le c a

K s i ę g a r n i a  L u d o w a
| w e Lw ow ie, u>. Sza jnochy  I. 2.

Iga Daszyńskiego
poleca

KSIĘGARNIA
L U D O W A

Łufćto. Szajnochy Z

Inserujcie  
w D Z IEN N IK U  

LU D O W Y M I

Korzystnie, dogodnie i najpewniej składać 
może każdy swe o s z c z ę d n o ś c i  

od 1 zł. p o c z ą w s z y

w MIEJSKIE] 
RUSIE OSZCZĘDNOŚCI
we Lwowie, ul. Hałowa 9. (Gmach własny)

n a  1 2 c|, r o c z n ie !
codziennie od g o d z. B'3D do I i od g o d z. S do E ’ 30.

Dla groszowych oszczędności wydaje się 
do domu skarbonki oszczędnościowy wyrobu 
lwowskiej firmy W. Chudzikowski.

Podatek rentowy opłaca Kasa z własnych 
^funduszów.

ZA WKŁADKI I ICH OPROCENTOWANIE RĘCZY 
GMINA M. LWOWA.7— 1

LWOWSKIE TOW. AKCYJNE
*B R O W A R Ó W

W E  L W O W I E
P O L E C A :

PIWO EKSPORTOWE JASNE 
BAWARSKIE CIEMNE 
PORTER IMPERJAL

UL. KLEPAROWSKA 18. TEL. Nr. 338, 1542, 5288.

99

99

EflStgpjoa ntaczefn- r^dalti. 1 tfetiL odlpon̂ . BRQNISŁ''AV0 SKALAK. — Dnuik. Lud. Sj> iTow). Wjyd., LtfSójgl, uli. U. Sap^eUj 7 7  — tTeL 49&.


